
H « 2Bf Rok X. Lwów, niedziela 18 czerwca 1905 Wydanie poranne.
Ceny „re,.umer*ty.

We Lwt.wk : m esięczaie 2 Kot, 
Za codzienną d w u k rotn ą  dosta. ę 
uO domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt W kraju 
monarchii: 

miesięcz. 2 K .5 0 h . j rW[roŁ 3  K. -  k 
kwartał. 7 K .50 M  wysy'Ką 9 R . - Ł  
rocznie 30 K. -  b. J Pocztów. 3 5  K. —  h.

W Niemczech: miesięcznie 4 Kur. 
W innych oańsh 'ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Kor"n 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Retiakcya, Admirnstracya, DruKamta 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Rękopisy i listy w sprawach ledakcyjnych należy adresować do 
uf raszr się nadsyłać pod adresem: Admin stracy? Słowa

Wydawca: inżynier W A C Ł A W  V d U  LLI.

Ceny ogłoszeń.
Ol-foszeuia (inseraty) za 1 wi:rsf
pemowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane za Wie.sz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N eluologia za wiersz petic 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ugłoszenia za wyraz 6  b. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy "rub- 
szem pUmem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Ni. popohidn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nj p oramy 4  h. z przesyłką 6 h= 
Drobnych rękopisów me zwraca się.

: Redakcyi S łowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawi—n przedpłaty i odbioru p sma, ogłoszenia i reklamacye 
Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcy. 541, Admimstracyi 74.. ^

R eŁ tk tar  u e * e U y . Z Y G M T iT  W ASILEW SKA

u  F S Ł i L  j  d z i e n n i e

K a l e n d a r z  l i i u i r y k i .
N iedziela 18 czerw ca.

I m io n a . Rzym.-kat.: D ziś: A. 1 po św. Sw. Trójcy. 
Ju tro . Gerwazego i Protazego. — G r.-kat Dziś: 5. Sosz. 
św. Ducha. Ju tro : 6. 1‘oriediłok Sosz. — Słow. D ziś: Dłu- 
gosława. ju tro : Borzysława.

Wschód słońca 4 5, zachód 751.
P o c i ą s l  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 9*01*, 
1>11, 326*, 7-11. 11 36, 1'21*, 451; Jo Rzeszowa 446 ; do 
P odw ołotzysk 7'06, 11'31 2 36*, 9 36, 11 36; do Przeinyśla- 
Chyrowa-Rym anowa-iwonicza-Jasła: 10 41; do Czernio- 
wiec 6'pl 9'56 (oJ lipca w święta do W oioehty), 3'16*; 
M iń , 321*; do Kołom yi: 626: do Stryja: 11'46; do Ła- 
wocznego 8 06, 331, 7*01; do Sam boia: 9'36, -, 56, 11*31; 
u o Jaw uiow a: 7 31, 6-34; do Brzuchowic i 6 26 (od 14 
maja do 10 września), 9 06 (świąteczny), 1'06 (świąteczny), 
7 46. 3-56, 6 4u, 8 06, b*31; do Rawy: 11*51 (niedz.) 8*<h,j 
do Bełżca; 11-46; uo Janowa: 7*31, 9'51, 2 'l l  (14 maja do 
l.J września w święta), 3'44 (14 maje do 10 września), 6 34; 
Jo  hzczerca: 2*31 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2'51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór g o  5'59 rano) drukowane czarno.

ffinzea t  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w an 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (T eatram a 18) w niedz 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Mu?cnm przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (piócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od .0— 1. — Bibliot. uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt < a g. 8 do 1 oopoł. 
i od g. 4 do 7 w v so t oty tylko ud 8 Jo 1. W niedziele 
otw arta dla zwiedzającej publiczności od godzmy 10 iano 
do 12 w południe. Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego
2) w torki,środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty ; niedziele Ou 11-12.

- Bibl Politechniki w śy ięta niedziele poniedziałki od 
11—1, w in n e  dnie 10—1 i 4—G. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 2o) 2--6 (prócz niea;,. i św. ru­
skich). — Bibl. Narocinego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki środy, piątki, soboty 9-—i?  3—o.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięKnych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. O płata 60 h., 
w niedz 30 h.

W y s ta w y  c z a r ^ w e  W ystawa zbiorowa dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza v. Salonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe). Wystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe).

X rW ow skic F o to - P la s t iu o n  w pasażu Hausmana 
(46razy premiowane) od 18 czerwca do 24 czerwca do wi­
dzenia: „Najnowsze oryginalne zdjęcia Petersburga, Car­
skiego Sioła. Car Mikołaj II." i t. p. — Wstęp 20 ai,

O d c z y ty  i  w y k ł a d y : Oaczyi „Z historyi polskiej" 
o godz. 11 rano w Czytelni dla kom et T. S. L. im. Jeża.

U r o c z y s te  z a k o ń c z e n i e  roku szkolnego w szko­
le dla sług o godz. 4 pop, w szkole Staszica.

F e s t y n  „Klubu ci klistów" na placu Powystawo- 
wym. — Majówka Stowarzyszeń zarobkowych na P ohu­
lance. — Zabawa ogrodowa z tańcami w „Skale".

T e a t r  m ie j s k i .  D ziś: „Sprawa M athieu", kroto- 
Ciiw a w 3 aktach Tristana Bernarda, przekład Zotii Wój- 
cicKiej. — Jutro teatr zamknięty.

Odezwa popow.
C hełm , 12 czerwca.

(Sw) Katolicyzm wolne, ale stale się u nas roz- 
w na; że popi i miejscowi działacze nie na żarty  są za- 
niepoKojeni o swe stanow iska, wpływy i pizestraszeni, 
że działalność tyloletnia rusyfikacyjna, pójdzie na m arne 
—  niech wam służy za dowód rozpowszechniana mię­
dzy ludem odezw a „B ractw a obrony russkiego narodu 
od Lachów i księdzów ". Odezwa roDi wrażenie, że ten, 
kto ją redagow ał, stracił wszelkie poczucie już nie taktu 
i sprawiedliwości, ale w prost odrobiny rozsądku, że o g ar­
nięty wścieklizną sam najgorszą p-zysługę gotuje Dro- 
nionej przez siebie idei praw osławia i rusycyzmu. Lud 
miejscowy bardzo w rogo do odezwy pomienionej się 
odnosi, oburza go wymyślanie na Folskę, i jeżeli nie 
wszystkie kłam stwa w niej zaw arte potrafi zbić danemi, 
to  instynktem przeczuwa, że wszystko tarn jest kłam ­
stwem i szkalowaniem .

O dezw a więc wywiera w prost przeciwny od za­
m ierzonego wpływ. D rukow aną jest zdaje się m iogra- 
tem, w języku, który ma rusiński naśladow ać, a w ła­
ściwie jest rosyjskim  z przymieszką słów rusińskich, jak 
„dobre znajeie", „w ira" zam iast „w iera", „ ro b '. ' po­
w stanie" itp.

„N arodzie rosyjski Podlasia i Chełmskiej Rusi! 
Znacie wy dobrze biacia p o lsk ą  przepow iastkę: „Jak
św iat światem , nie może być Polak Rusinowi bratem ". 
Przez wiele lat za królów  polskich i za polsko-księazo- 
wskiej pańszczyzny, katowali was Polacy, prześladowali 
w aszą ruską w iarę, grabili i zabijali waszych dziadów i 
pradziadów ; wasze cerkwie oddawali w dzierżawę ży­
dom ; waszych zaś ojców sprzedawali w niewolę, jednem 
słowem krew wasza i łzy wasze płynęły rzeką, a Lachy 
i zdradzieccy księża nie zwracali uwagi na męki w a­
szych dziadów i ojców, W szystko to  oni robili dlatego, 
żeby oderw ać w as od waszej cerkwi i opolaczyć.

Ale wszystkie katusze, zadaw ane im przez Polaków  
i księdzów były darem ne, nadarm o przelewali oni wasze 
łzy i krew, gdyż ruski naród silny ruskim duchem i ru­
ską praw osławną w iarą pana naszego Jezusa Chrystusa 
w przeciągu 500 lat nie dał oderw ać się od świętej ru ­
skiej wiary, nie zaprzedał duszy swej Lachowi, naszemu 
wrogowi i ciemięzcy. Pan Bóg miłosierny wysłuchał m o­
dlitwy waszych dziadów, wejrzał na ich łzy i ucisk i za 
ich cierpienia oddał Polskę w ręce trzech państw  — 
Rosyi, Prus i Austryi, k tóre podzieliły ją między siebie. 
Od tej chwili krew ruska przestała lać się w Chełm-

szczyźnie i na Podiasiu i pod opieką ruskiego cara na­
stąpiła dla r a s  w olność mówienia swoim ruskim języ­
kiem i modlenia się w swoich ruskich cerkwiach, gdyż 
Polacy ze swemi braćmi żydami nie mogli już nas 
męczyć.

113 lat tem u Polska Dyła rozdzielona i od tej 
chwili przepadła na wieki tak sam o, jak zdechnie krowa 
i sobaka i już więcej nie wstanie liigoy, tak sam o już 
nie pow stanie i Polska i nie będzie więcej panów nad 
nami. Choćby księdzy i Lachy buntowali się i grozili 
nam , nie wierzcie tem u bracia i nie bójcie się polsko- 
księdzowskich DOgróżek \Vy Jo b iz e  wiecie, że jak ja­
kie państw o zaczyna wojnę z Rosyą, to  Polacy zaraz 
i sami się radują i sam i zaczynają się buntować i zaraz 
przez swoich agentów  polsko-księdzowskiej spraw y stra ­
sząc nasz podlaski i chełmski naród zapraszając go do sw o­
ich heretyckich kościołów , żeby naród zmieniał swoją 
ruską w iarę na polską, żeby ludzie sprzedawali duszę 
sw ą na wieczne piekielne męki i stawali się zdiajca- 
mi, sprzedaw czykam i swoich ruskich ojców, dziadów 
i pradziadów  i stali się Polakam i. W czasie wojny Rosyi 
Polacy krzyczą, że obce państw o wojuje za Polskę, i że 
Rosya będzie rozbita a Polska przyw rócona. Tak było 
w czasie wojny z T urcyą, kiedy Polacy a razem  z ni­
mi i kałakuty (oporni) tłum aczyli nam, że turecki suł­
tan wojuje za Polskę i że przyjął Unię, ale wy sami 
dobrze wiecie, jaka to  była praw da, to  było kłamstwo 
księdzów Polaków .

O becnie Polacy jeszcze bardziej krzyczą i buntują 
nasz podlaski i chełmski naród i m ówią —  że Japoniec 
wojuje za Polskę i za poiską w iarę — i czego oni nie 
tłum aczą i czego oni nie wymyślają. Już rok temu m ó­
wili, że Japończycy przyjęli polską wiarę i id ą  do Czę­
stochow y na odpust i wszystkich ruskich w yrżną i wy­
gonią za rzekę Bug. Ale wy już wiecie, że to  wszystko 
kłam stw o i oszukaństw o Lachów i księdzów, żeby na­
straszyć ruski nasz naród i zmusić go stać się polskim, 
żeby było z kim robić pow stanie przeciwko rządowi 
i carowi ruskiemu, k tóry  dał wam wolność oo polskiego 
knuta i niewoli i od polsko-księdzowskiej pańszczyzny, 
a  dał wam ziemię i serw ituty

T eraz żaaen pan me m a praw a do was, ani 
do waszej ziemi, gdyż ona jest w aszą własnością, 
a  wy tacy sam i panowie i obyw atele, jak pany 
polskie, a w szystko to  otrzym aliście z łaski ruskiego, 
praw osławnego cara, który odebrał wasze rodzinne zie­
mie od panów  polskich i nakazał was nią nadzielić. 
Polscy pany i księdzy żałują i zazdroszczą, że wy macie 
sw oją ziemię i więcej darm o na nich me pracujecie i o to  
się wściekają na ruskiego cara i buntują się i starają 
się odebrać wam  tę  w olność i d latego zapraszają was 
do kościołów  i przym uszają przysięgać na Polskę, żeby 
na karkach waszych odbuuow ać sw oją polską ojczyznę
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K saw ery  M aryan .

i s T s u s s e  ć L c l e .
P O W I E Ś Ć .

—  To znaczy, że my, że ja o sprawie nie zaDO- 
mniał, nie doszedł do takiego stanu, zeby mi sm ako­
wały jagódki więziennel Ja pragnę się wydrzeć z łap 
w roga i pow rócić do czynu, do wywalczenia kęsa chle- 
b i dla tych. co m rą głodem . O t, co to  znaczy... A pan 
jenerał m ów i: W szyscy, albo nikt! —  i wym aga sub- 
ordynacyi.

—  Jenerałem  nie jestem i mówiłem o solidarno­
ści, a nie o subordynacyi —  odpow iada zirytow any 
M ieczysław. •

—  A to  się oan soli daryzuj ze m ną i myśl o uciecz­
ce, a nie rozczulaj się nad  tern, że „zdrow aśki" w yba­
wiły niewinność z rąk  pijamcy i rzuciły ją w objęcia 
iakiegoś więziennego anioła, sm ażącego k u rc z ę ta ! Ze
mną pan idź, to  będzie solidarność!

—  Uspokoicie się, rozdrażnienie podsuw a wam 
myśli...

—  Mnie myśl podsuw a jedno, jedno mi sz ep c ze : 
uciekaj 1 uciekaj I

—  Posłuchajcie chwilę spokojnie. Zesłani jeste­
śm y wszyscy bez sądu, adm inistracyjnie, na jak długo, 
iie wiemy sami, może term iny będą tak  krótkie, że 
icieczka z ryzykiem postradania życia, —  bo przecież 
viecie. źe dc. uciekających strzelają, nie opłaci się...

—  Co się ma nie opłacić! Jest nas czterech, jeśli 
tylko po cztery lata nam naznaczą, to  jest razem  sze­
snaście lat Sybiru... Co to  m ożna zdziałać przez sze­
snaście lat! —  odezw ał się Janek, stając po stronie 
N ieprzejednanego.

—  Iie to  nieszczęść spadło na nas od wieków 
dla tego, że zawsze luzem chcemy chadzać, zaw sze ka­
żdy sw oją drogą —  w trącił Juliusz.

—  A bo u nas nigdy wspólnej drogi me było. 
Jeden Kościuszko chciał, aby cały naród ław ą szedł, 
ale my nie! My zaw sze naprzód się rwali, pozostaw ia­
jąc za sobą ich, lud... —  kończył Janek, w skazując N ie­
przejednanego. —  Zawsze icn cele pośw ięcaliśm y dla 
swoich celów. Nie m ogło być jeanej drogi, bo interesy 
były nie jedne 1

—  Ja o ucieczce myśleć nie będę, dopóki s.ę
nie dowiem , jaki mi term in wyznaczono —  przeciął dy­
sputę Mieczysław. —  Jeśli nie okaże się zbyt długim, 
to  wolę legalnie pow rócić do kraju po kilku latach. 
Wy róbcie, jak chcecie, o nakazach mowy być nie m o­
że. D obra jest solidarność i konieczna, gdy idzie o do ­
konanie czegoś wspólnemi siłami, czegoś, co jest celem 
ogólnym , i w takim  razie umiałbym ją nakazać, ale tu ­
taj chodzi o osobiste zapatryw ania i pragnienia, cofam 
więc m oje: „wszyscy lub nik t", wypow iedziane bez g łęb ­
szego nam ysłu.

—  Ja z twoim poglądem  nie zgadzam  się. Jeśli 
myślę o uzyskaniu wolności, to  w pierwszym  rzędzie 
dla ciebie. T aka siła, jak ty, najpotrzebniejszą jest 
w kraju... Mietku drogi —  rozczulił się Janek —  ty 
musisz się zgodzić z n a m i! My ciebie weźmiemy po 
m;ędzy siebie, uniesiemy, jesTi się będziesz opierał!

—  I narazicie na śm ierć i siebie i mnie —• pc 
m yślał Mieczysław, nic jednak nie odrzekł.

Ale sposobność do ucieczki nie nadarzyła się ani 
w drodze, ani w Moskwie w więzieniu, gdzie postój 
trw ał dziesięć dni. G orycz atoli rozdźwięku pozostała, 
nurtując młode dusze.

N a parostatku zaś, w podroży po W ołdze, kiedy 
przyłączono naszą grom adkę do partyi wyłącznie samych 
politycznych, w hczbie stu kilku osób, rozdźwięk spo tę­
gow ał się jeszcze więcej, pow odując przykre niesnaski.

D o Janka i N ieprzejednanego przyłączyła się wię­
kszość  terorystów  Rosyan, przeważnie na katorgę ze­
słanych. a tern sam em  nie mających nic do straceria .

W cichy, ciepły, letni w ieczór, sze-oko rozlane 
wody Woig toczą się drobnemi talam i, by roztopiorem  
od blasku księżyca srebrem ; mieniąc się, przelewając, 
spieszą kędyś w dal i po  drodze opow iadają swym plu­
skiem rozlewnym bajki —  legendy uśpionym brzegom 

Cisza wchtania ten szept rozśpiew any, tęsKnotą 
nabrzm iały i niesie go w raz z mgłami nad ogniska bur­
łaków , koczujących w przydrożnych zaroślach. W po ­
świacie niebieskiej ogniska czerwienią się. niby puszcze 
potw orne, ziejące skram i i dymem, pitomiennymi języka­
mi liżące lubieżnie srebrzystą białość mgieł.

Zaczarow ana cudną nocą rzeka zżyma się, burzy, 
parsKa spienionemi bryzgami z pod kói parostatku, k tó ­
ry  sw ą ciężką, czarną m asą odw aża się w rzynać w jej 
jasne przeźroczyste łono, ośm iela się rzężącem  sapa­
niem zagłuszać iej rozhow or z niebem i ziemią, z ogni­
skami i mgłą.

(C. d. n.)
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i przywrócić wam pańszczyznę; nie wierzcież więc kłam ­
stwu i oszukaństwu księdzów i Lachów, silnie trz\ majcie 
się swojej ruskiej, prawosławnej cerkwi i sw ojego rus- 
k .ego języka, którym  mówili wasi ojcowie dziadowie, 
i pradziadowie, nie sprzedaw ajcie za chwilową piesz- 
szczotę tego nieocenionego skarbu chytremu wrogowi 
Lachowi, nie bądźcie zdrajcami, bo wszyscy zdrajcy, 
sprzeuający swój ruski język i sw oją ruską w iarę będą 
anatem a przeklęci w teraźniejszości i przyszłości od ca­
łego ruskiego narodu i od ich dzieci, wnuków i p ra­
wnuków i ród ich zginie z powierzchni ziemi i opusto­
szeją domy ich, jeżeli nie będą żałować za grzechy 
i nie pow rócą do św. matki ruskiej cerkwi.

Nie Polak ma praw o wypędzać was z waszej ro ­
dzinnej ruskiej Podlaskiej i Chełmskiej ziemi, lecz wy 
macie praw o wygnać Lachów za rzekę Wisłę, niech idą, 
skąd przyszli, do swojej byłej Polski i tam niech buntu­
ją ślepych Mazurów i niech ich ośw iecają swoją polską 
heretycką wiarą, bo wy dobrze wiecie, jak ci Mazurzy 
żyją ; oni żyją jak bałwochwalcy, jeden drugiego zarzyna, 
bije, okrada, pali i zapijają się, albo niechaj zaganiają 
do swoich kościołów  zapisywać się żydów, a ch 
niemało pom iędzy Lachami zwłaszcza w W ar­
szawie, Kaliszu, P iotrkow ie i innych miastach i wsiach 
polskich, ale żydów  Lachy nie ruszają, bo wiedzą, że 
z nich będą pow stańcy do niczego. Jeżeli zaś Lachy 
zaczną was buntow ać przeciwko ruskiemu c a ro w i, to  
bierzcie się za kołki i topory, dopóki ruskie wojska nie 
przyjdą wam na pom oc z bagnetam i i poKi nie wyKłóją 
jak myszy i nie wywieszają, jak psów.

Nie bój się niczego ruski narodzie, praw osławny 
ruski car obroni cię od Lacha. Nie wierzcie bracia 
i tajemnym polskim świstkom , które oni wam pokryjo- 
mu podrzucają i w których księdzy i Polaki namawiają 
was do zapisyw ania się na polską w iarę, w których bun­
tują naród, łżą i kłam ią na ruskiego cara i nasze du­
chowieństwo. Pluj i sm arkaj kazaen Ruski na zdechłą i 
śm ierdzącą Polskę, a silnie trzymaj się wszystkiego, 
co ruskie i praw osławne, a Jezus Chrystus głowa naszej 
świętej cerkwi w miłosierdziu swem pom oże ci oprzeć 
się silnie przeciw twoim w rogom  Lachom i zdradliwym 
księdzom.

„Lach, żyd i sohaka —  wiara jednana" —  mówili 
nasi dziadowie na Podlasiu i Chełmszczyźnie, Pam iętajcie 
więc, bracia ruscy, te  słow a i nigdy ich nie zapominajcie. 
Amen.

Bractw'o oorony ruskiego narodu od Lachów 
i księdzów.

Maj 1905.

W O JN A .
Przed w alną bitwą.

Londyn (Tel. wł.). W szystkie tutejsze dzienniki 
tw ierdzą, żc ofenzywa japońska przeciw gen. Liniewiczowi 
rozpoczęła się już na dobre. Liniewicz ma być ze wszy­
stkich stron osaczony. Na obszarze stu mil, koło jest 
jak najściślej zam knięte, podobnie jak pod Mukdenem.

„Daily T elegraph" przypuszcza, że będzie to  naj 
więnsza klęska, laką poniosą Rosyanie w tej wojnie.

Londyn (Tel. wł.). Dzienniki tokijskie podają wia­
dom ość, że Rosyanie utworzyli w Gunczulinie główne składy 
intendantury, na linii zaś kolejowej zgromadzili olbrzym ie 
zapasy. Od środka ku północy zostały przez nich wy­
budowane koleje polne, które mają umożliwić spieszny 
odw rót Liniewicz, którem u strategia Japończyków  po­
mieszała szyki, wybudow ał potężne szańce wzdłuż rzeki 
Sungari.

R apo rty  l in iew icza.
Petersburg (TBK.) G enerał Liniewicz telegrafo­

wał 17 b. m.: Dziś rano straż przednia nieprzyjaciela 
napadła na nasze straże przednie. P iechota nieprzyja­
cielska zaatakow ała front naszych straży przedmen na 
zachód od linii kolejowej. Jeden nasz oddział na połu 
dnie od Palitun, został przez Japończyków  odparty.

K orsarstw o rosyjskie.
Londyn (TBK ). Biuro Reutera donosi z P eters­

burga, iż tam tejszy am Lasador angielski poczynił ener­
giczne przedstawienia u rządu rosyjskiego, z powodu 
zatopienia przez statki rosyjskie okrętów  handlowych.

Sprawa zawarcia pokoju.
Nowy Jork (Tel. wł.). Pism a tuteisze podają, że 

prezydent Roosevelt pragnie przeprow adzić zawieszenie 
broni. D otychczas jednak obie strony się nie zgadzają; 
Rosya —  ponieważ nie chce przerw ać transportu  wojsk, 
Japonia —  ponieważ dąży do zajęcia Sachalinu.

P e te rsb u rg  (Teł. wł.). Nadzieje na zaw arcie po­
koju stają się coraz chwiejniejsze. O gólnie sądzą, że 
rząd postanowił za wszelką cenę prowadzić woinę dalci

Londyn (Tel. wł.). Rząd rosyjski zgodził się na 
zapłacenie 200 .000  rubli odszkodowania za zatopiony 
statek niemiecki.

Z j e s e t r s e t u . .
Reform y Bułygina.

Londyn (Tel. wł.). „T im es" donosi, że projekt 
Bułyg.na utworzenia komisyi; specyałnej, k tóra miałaby 
obradow ać nad zwołaniem zgrom adzenia przedstawicieli 
ludu, został definitywnie zaniechany Rozczarowanie lu­
dności niesłychane.

N abożeństw o żałobne.
P e te rsb u rg . (TBK.) Wczoraj w cerkwi św . Miko- 

łaia odbvło się nabożeństw o żałobne za dusze rnaryna-
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rzy rosyjskich, poległych w bitwie pod Cuszimą. W na­
bożeństw ie wzięła udział carow a m atka, wielu wielkich 
książąt i księżnych, oraz wielu wyższych oficerów m a­
rynarki.

Rozruchy agrarne.
K ijów (Tel. wł.). Zaczęły się poważne rozruchy 

wśród robotników  rolnych, dom agających się podniesie­
nia płacy. Ruch ten ogarnął pow iaty: Wasilkowski, ta- 
raszczański, skwirsKi, kaniowski, a potem  rozszerzył się 
na kijowski, berdyczewski, upowiecki i czerkaski. N aj­
ostrzejszy przebieg przybrały rozruchy w pow. zw.no- 
grodzkim .

T akże z M ohylowa podolskiego donoszą, że roz­
ruchy rolne przybierają coraz większe rozm iary. Do 
zajść przyszło w dobrach gen. Ussinowa, Lichaczewa, 
hr M arkowa i innych. Wezwano wojsko.

Strajk na kolei syberyjskiej.
M oskw a (Tel. wł.). D onoszą, że pracownicy na 

kolei syberyjskiej rozpoczęli strajk.

Petersburg (Pet. Ag.). M inisterstwo skarbu og ła­
sza: Twierdzenie jednego z pism, w ychodzącego w Wła- 
dywostoku, iż> na cele jakiegoś przedsiębiorstw a nad 
rzeką ja lu  wzięto 10 milionów rubli z wkładek państw o­
wych kas oszczędności, jest fałszywa. Rząd bierze na 
siebie całą odpowiedzialność za wkładki w kasach 
oszczędności.

Londyn (Tel. wł.). Z P etersburga donoszą, że szef 
departam entu prasow ego Bellegarde otrzym a dymisyę 
dlatego, że się okazał za łagodnym .

Now y g a b in e t w ęg ie rsk i.
B udapeszt. (TBK.) Na początku w czorajszego po ­

siedzenia węgierskiej izby posłów , poświęcił prezydent 
Izby Josth gorące wspomnienie arcyks. Józefowi.

N astępnie zawiadomi> prezydent Izbę, że przybył 
do niego baron Fejervary i zawiadom ił go, iż otrzym ał 
misyę utw orzenia gabinetu i nowy gabinet już jest utw o­
rzony. Nowi ministrowie złożą w niedzielę w ręce m o­
narchy przepisaną przysięgę, a w poniedziałkowym nu­
m erze urzędowego dziennika ogłoszona będzie nomina- 
cya nowego gabinetu.

W reszcie zawiadom ił prezydent, że umówił się 
z bar. Fejervarym , iż w celu przyjęcia do wiadom ości 
odręcznych pism cesarza i przedstaw ienia się nowych 
ministrów Izba zbierze się we środę 21 b. m. na po­
siedzenie.

Izba zgodziła się na to , poczem  posiedzenie zam ­
knięto.

Budapeszt. (TBK.). Uchwała partyi liberalnej ma 
być - jak słychać —  skierow aną przeciw Fejervaryem u. 
Członkowie now ego gaDir.etu Lukacs i Kristoffy w ystą­
pili z partyi liberalnej, i  -

W ymiana poglądów politycznych.
P rag a . (Tel. wł.) Kierujący politycy węgierscy 

zwrócili się do wybitnych posłów' młodoczeskich z za­
pytaniem , czy niemożliwa byłaby pomiędzy obu stronni 
ctwami wymiana poglądów  na bieżące zagadnienia po­
lityczne.

K o n fe re n cy a  W ydziałów  kra jow ych .
W iedeń. (TBK.) W gmachu sejmowym odbyła się 

wczoraj pod przewodnictwem m arszałka Austryi Dolnej 
ks. Schmolka, konferencya członków Wydziałów krajo­
wych wszystkich kiajów , k tóra ma się zastanow ić g łó­
wnie nad spraw ą sanacyi finansów krajowych, sposobu 
fiobierania krajow ego podatku oa piwa i innemi sp ra­
wami ekonom icznem u

Członek dolrio-austryackiego W ydziału krajow ego 
dr. G e s s m a n n  uczynił wniosek o ustanowienie dia 
każdej z powyższych spraw  referenta i koreferenta, 
z których jeden ma być w ybrany z reprezentantów  
czynnych, drugi z reprezentantów  biernych krajów  ko­
ronnych. Dalei przemawiał dr. G essm ann za tem , aby 
niektóre dochody państw owe przenazane zostały krajom 
i aby niektóre wydatki, jak n. p. utrzym anie żanda.m e- 
ryi, wydatki na szupaśnictwo i inne, Dansiwo ponosiło 
sam o.

P. O  n c i u 1 (Bukowina) wnosi, aby państwo prze­
znaczyło dla krajów koronnych l0 0  milionów koron, 
która to  kwota rozdzieloną zostałaby między poszcze­
gólne kraje koronne według ustanowić się mającego 
klucza.

S zach  p e rsk i w  W iedn iu .
W iedeń. (TBK.) Szach perski przybył tu wczoraj

0 godz. 5 pop. N a dworcu przybycia ,ego oczekiwali 
cesarz, arcyksiążęta i dygnitarze dworscy. Gdy szach 
wyszedł z pociągu, podszedł ku niemu cesarz i obaj 
m onarchowie serdecznie się powitali, poczem wsiedli do 
powozu i wśród okrzyków  licznie zebrane, publiczności 
pojecnali do zamku cesarskiego.

W iedeń . (TBK.) W Burgu przybycia szacha ocze­
kiwały arcyksiężne M arya Józefa i Bianca. U schodów 
Burgu powitali go wielki ochm istrz ks. Lichtenstein
1 mistrz ceremonii hr. Chołoniewski. Wieczorem odbył 
się na cześć szacha obiao w którym  wzięli udział obaj 
m onarchowie, syn i wnuk szacna, arcyksiężne M arya 
Józefa i Bianca, arcyksiążęta Leopold Salw ator, F ryde­
ryk i Rainer, oraz świta szacha i dygnitarze dworscy.

R eo rgan izacya sz k o ły  w ojskow ej.
W iedeń . (Tel. wł.) Cesarz zatwierdzi! nową orga- 

nizacyę szkoły wojskowej. W naibliższym toku szkolnym 
nie będą już wykładane wyższe kursy inżynieryi. 

Wiadomości ki*akowskie.
Kraków. (Tel. pry w .) W czoraj przybyli do  Kra­

kow a reprezentanci akcyjnego T o w wielkiej rzeźni by-

i

dla dla m. Wiednia ; celem ich przybycia byio zwiedze­
nie tutejszej miejskiej centralnej targowicy na bydło, 
nawiązanie stosunków  z reprezentacyą miasta, towarzy 
stwu bowiem chodzi o to, aby znaczną część zapotrze­
bowania bydła rogatego  zakupywać w Galicyi za po- 
śiednictw em  targow icy krakowskiej, która ze względu 
na położenie geograficzne miasta i połączenie kolejowe 
ze wszystkich targów  galicyjskich najlepiej jego celom 
odpow iada. Delegaci odbyli konrerencyę z prezydentem 
m iasta i oświadczyli, że z rozpoczęciem  sezonu ta rg o ­
wego we wrześniu 1905 akcyjne Tow. wysyłać będzie 
stale na ta rg  krakowski piątkowy swego zastępcę, upo­
ważnionego do zakupna tygodniow o kilkuset sztuk bydła 
rogatego celem wywozu do W iedria. M agistrat krakow ­
ski zw raca na to  uwagę właścicieli dóbr i stajen, k tó ­
rzy od jesieni znaleźć m ogą na targu krakowskim stale 
większego odbiorcę na bydło rogate.

Kraków. (Tei. pryw.) Tutejsza Izba adw okacka 
odbyła wczoraj ważne zgrom adzenie pod przewodni­
ctwem prezesa dra M Koya. Uchwalono zaprowadzić 
spoczynek ■ niedzielny personalu pom ocniczego na pod­
stawie wspólnego porozum ienia się między adwokatam i 
a tym personalem . Prezesem  Izby w ybrano dra Michała 
Koya, pierwszym wiceprezesem prof. dra Rosenblatta, 
drugim dra St. .Łazarskiego z Wadowic. D okonano je­
szcze wyboru wydziału egzam inatorów , Rady dyscypli­
narnej i prokuratora Izby. Prezesem  rady dyscyplinarne 
w ybrano dra Jana Jakubów skiegu, prokuratorem  Izby 
d ra Tadeusza Fedorowicza.

Lebaudy, cesarz Sahary.
■ yest. ( le k  wł.) Lebaudy, cesarz Sahary, prze­

bywa od niejakiego czasu w Tryeście i dopuszcza się 
różnych, nadzwyczajnych wybryków. Z zarządzenia 
p izeto  p>olicyi poddano go badaniu psychiatrycznemu. 
Gdy wczoraj kolej porudniowa odm ówiła mu dostarcze­
nia nadzwyczajnego pociągu, groził Lebaudy, że sp ro ­
wadzi swoje wojsko z Sahary i każe mu strzelać.

Królestwo bez króla.
B erlin . (Tel. wl.) „Lokal Anzeiger" donosi, że ża­

den z członków królewskiego dornu Szwecyi i Norwegii 
nie przyjm.e Korony norweskiej, równie jak ze względu 
na króla O skara, nikt z innych panujących dom ów tego 
nie uczyni.

O brażony wiadca.
Sztokholm. (Tel. wł.) Król O skar odmówił przy­

jęcia depeszy gratulacyjnej, wystosowanej ao  m ego z po ­
wodu śiubu jego syna księcia Gustawa z księżniczką 
Connaught, przez storting norweski i ministra Michel- 
sena.

P ow stan ie przeciwko Niem com  w Afryce, i

Kapsztad. (B. R e jt.) H ottentoci pud w odzą A bra­
ham a M orrisa zajęli W arm bad i zaopatrzyli się w tam*ej 
szych sklepach w amunicyę. Jeńców wypuścili na Vol 
ność. Oficerowie niemieccy uciekł,. H ottentoci opdlcili 
miasto natychm iast i zajęli jeszcze tego sam ego dnia K llk- 
fontein, gdzie zabrali konie, byuto i rozm aite zapas_4

Kapsztad. (B. Reut.) Niemiecki konsul gene""'*- 
zapew nia na podstaw ie dostarczonych mu 
że WarmDad i dro^a z Rom ansduft były dnia 15 b.* m. 
wolne od wszelkiego niebezpieczeństwa.

W iedeń . (TBK.) Na wczo-ajszem posiedzeniu 
m iędzynarodow ego kongresu botanicznego postanow iono 
następny kongres odbyć w r. 1910 w Brukseli. ,

\

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 17 czerwca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

r

i Opaa 
Wiatr 1 w e4 2

I (e. 2 pp)
TemDerarira
Naj-

wv2sea
Na)*

ci**2a

7 rano 
2 popoł. 
9 wieez.

724 4 
725-9 
727-3

20-4
24-2
19-0

SEs 'j
SE« 11 69 5 
S E t ;J

28-0 lci-4

U w a g a :  Zmienne zachmurzenie, o  godz. 7 wie­
czorem nieznaczny deszcz i grzm ot.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachm urzanie, 
lokalne opady.

—  Linia telefon iczna między Lwowem a Krakowem 
przerw ana, d latego też nie otrzym aliśmy depesz t< iefo 
nicznych.

—  Z U niw ersytetu . Dziekanem wydziału praw a i ad- 
ministracyi w Uniwersytecie Jagiellońskim  w ybrany zo­
stał na rok szkolny 1905 6 prof. dr. Edmunu Krzy- 
muski.

—  Z o b ro n y  k ra jo w e j. Lekarz sztabow y dr. ‘ Em i1 
Kozłowski z 17 p. p. obr. kraj. przeniesiony został 
w stan spoczynku.

—  P a d e re w sk i p o w ró c ił już do Europy i zam ie­
szka! w Szwajcaryi w willi swej Morges. Adres ten na­
desłał Paderewski onegdaj adm inistracyi naszego pisma.

— K olej lo k a ln a  Lw ów  —(K len a ró w )— Ja w o ró w . 
Walne zgromadzeni 5 akcyonaryuszów  kolei lokalnej' 
Lwów —(Kleparów )— Jaworów , które się odbyło dnia 
17 czerwca b. r. pod przewodnictwem prezydenta c_ A. 
Ziffera, uchwaliło, aby nadwyżkę z ruchu za roi 1904 
kor. 33 2 0 4 ‘82 i kwotę, którą rząd złożył * iormie 
kredytow ania naleiy tości za ekspioatacyę kolei koron 
48 .393  58, razem kor. 81 .598  40, użyć na wykupno 
4-prc. kuponu oa akcyi pierwszeństwa, płatnego v/ dniu 
1 lipca 1905, na um orzenie wylosowanych akcyi pierw ­
szeństwa i akcyi L emisyi i na pokrycie wydatków cen­
tralnego zarządu Tow arzystw a.
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Ustępujący członkowie Rady nadzorczej pp. Mau­
rycy Lazarus i Janusz hr. Tyszkiewicz, jak również 
człopkowie komisyi rewizyjnej pp.- Edmund Hauswald 
i dr. M aryan Lew asowski zostali ponownie wybrani.

— M ianow an ia  i p rze n ie s ien ia . Minister handlu za ­
mianował podoficera rachunkow ego Fuzebiusza Batero- 
wicza, asystentem  pocztowym , a galic. dyrekcya poczt 
i telegrafów  przeznaczyła go do Sniatyna.

Minister wyznań i ośw iaty delegował dra Tadeu­
sza M andybura, profesora gimnazyum A kadem ickiego 

„ we Lwowie, do m ęskiego sem inaryum  nauczycielskiego 
w Zaleszczykach i poruczył mu kierownictwo tego za­
kładu, o raz zam ianow ał prowizorycznych inspektorów  
szkolnych okręgow ych: S tanisław a juzw ę w Zaleszczy- 
kacn, Jana Szum skiego w Kamionce i Jar*a W idiarza 
w Krośnie, stałymi inspektoram i szkolnym: okręgowym i 
w IX klasie rangi.

Rada szkolna krajow a zam ianow ała w szkołach 
ludow ych: Antoninę W olfównę, nauczycielką religii izrae- 
lickiej 5-kl. szkoły wydz. żeńskiej w Przemyślu; M iko­
łaja Czesnyka nauczycielem 6-kl. szkoły męskiej w N a­
dwornie; M aryę M onseu, nauczycielką 5-kl. szkoły żeń­
skiej w Siarym  Sam borze; Melecha Friedm ana, nauczy­
cielem religii izrael- 5-kl. szkoły męskiej i żeńskiej
w Borszczowie, M aryę P.ątkiew iczow ą, nauczycielką 
4-kl. szkoły w Bukaczcwcach; W ładysława Stanka, nau­
czycielem 4-ki. szkoły w Zakliczynie; W iktoryę Serafiń- 
ską, nauczycielką 3-kl. szkoły w Janowie, Stanisława 
Leitnera kierującym 2-ki. szkoły w G rabiu; nauczyciel­
kami szkół 2-klasowych: Helenę Balicką w Winiatyń- 
cach; M aryę K ostinanów nę w Biskupicach Raałowskich; 
O lgę Senikównę w W ierzbowcu; W iktoryę Slowikównę 
w Bielczy, Bronisławę Panczykiewiczównę w Kłaju; nau­
czycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych. Bronisła­
wę Łęczyńską w Leninie Wielkiej: Jana Szerszenia w G ro- 
dowicacn; Leona G rabow ieckiego w Stanisławicach; Woj 
ciecha Fieikę w Dziewime; Jana Niedzielskiego w K ra­
snej; Franciszka Bartnika w B o g u c ic a c h Ig n a c e g o  Kot­
kowskiego w . Tyczynie Nowym. O lgę Kom arnicką w Ko- 
iodrubach; Stanisław a Liszkę w Piekarach; Józeta Łuka- 
siewicza w Świniarowie; W andę Zgodziankę w Pogwi- 
zdowie; Helenę Burnatowiczównę w StrzelDicach; E leo­
norę Kuhnównę w Borowmcy; Elżbietę Zacharyasieu i 
czównę w P aponn ie ; Józefę Balcerówną w Krecowie: 
Justynę Gulajównę w Rozhadowie; M atyldę W iśniewską 
w Gawłów ku; Adelę Baranów nę w Cichawie.

Rada szkolna Krajowa przeniosła: W ładysława N o­
waka z T uchowa do 5-kl. szitoły w Pilźnie; Bronisław a 
Romanowi cza z B iałego do 2-kl. szkoły w Janczynie; 
Wojciecha M ałeckiego z C zortow ca do Stecowej, a O nu­
frego K rziczkow skiego ze Stecowej do Czortowca, T o ­
masza K ondratow icza z Trościańca do Hadyńkowic, Ja­
na Micha li kiego z Cygan do Różanki, M aryę Janasów nę 
*■ Tarnawki do Ujeznej.

Rad< szkolna krajow a przeniosła w stan spoczyn­
ku Jana S i rpę, nauczyciela 5-kl, szkoły męskiej w Lu­
baczowie; Emila Kazijewicza, nauczyciela kierującego 
4 kl. szkc w Kobakach; Józefa Kowalskiego, nauczy- 

nanów ce; Józefę D om agalską, nauczycielkę

— z.ab . wy. Dziś na placu powystawowym  odbędzie 
się festyn Lwowskiego Klubu Młodzieży Cyklistów. K o­
mitet dokłada wszelkich starań, aby zabaw a wypadła 
świetnie. W program ie znajdujemy kilka nowości dotąd 
nie praktykow anych na szablonowych lwowskich fe- 
stynach.

— T e a tr  lw ow sk i w  K ijow ie. W czoraj popołudniu 
Wyjechała część artystów  i artystek dram atu lwowskie­
go z pp. dyrektorem  Paw likowskim  i G liksonem na 
szereg przedstaw ień do Kijowa. Z artystek  wyjechały 
Pp.: Bednarzewska, Chrmelińska, G ostyńska, Janicz, W ę­
grzynowa i'W ojnow ska; z artystów  pp: dyrektor Solski, 
Chmieliński, Feldm ann, Jaworski, Węgrzyn, A dw ento­
wicz, A ntoriew ski, Kwiatkiewicz, Bielecki i Brzozowski. 
Wyjechali również rekw izytor p. Neum ann, dwaj sufle­
rzy i kilka innych osób.

D ra m u  da w Kijowie 8 przedstawień. Możliwe 
iest, że dr; nat, jeśli będzie miał pow odzenie, zabawi 
w Kiiow e i u ze j, również istnieje zamiar udania się do 

!uessy na >zereg przedstaw ień.
Przez czas nieobecności pp. G liksona i Antoniew- 

skiego kancelaryę teatralną prowadzi p. Pasław ski.
—■ O n e g la js z a  u lew a należy do wyjątkowych ze 

Względu na ilość opadu. W ciągu niespełna godziny tj. 
°d początku( deszczu ao  g. 6 min. 45 opad wynosił 48 
rnilimetrów,, a dodając do tego  2 1 '5  mil. spadłych pó­
źniej i w ciągu nocy, otrzym am y jako ogólną ilość opa­
du przedw czorajszego 69 5 mm. (O bacz wyżej tabelkę 
sPOstrzeżeń m eteorologicznych). Największy opad, obser- 
w wany we ! j^owie w ciągu ostatn iego 10-lecia, wyno- 
S|ł zaledwie 58 rum. Uwzględniając, że opad roczny we 
Lwowie wynosi 700 do 800 mii., widzimy, że ulewa 
Ostatnia dała opadu blisko dziesiątą część średniego o p a ­
du rocznego.

Z wysokości opadu łatw o obliczyć ilość wody spa­
dłej na danej powierzchni. Przyjmując dla Lwowa obszar 
^0 km Lj  otrzym am y, iż w granicach Lwowa spadło 
d miliony m etrów  sześciennych wody wagi 20 milionów 
Cetnarów metrycznych.

Gdyby tę  wodę ująć w brzegi jeziora m ającego 
 ̂ kilom etr długości i szerokości, to  głębokość jeziora, 

°Tzym anego w ten sposób, wynosiłaby z górą 2 metry, 
*)• jezioro byłoby tak głębokie, że najwyższy człowiek 
^  nimby się utopił.

*

Z katastrofy onegdaiszej podajemy jeszcze parę 
Ważniejszych szczegółów.

Straszne, a!e nieznane jeszcze bliżej sceny miały
Się rozgryw ać na Z am ars ty n o * e , gdzie Pełtew zalała

drodze Zam arsh

wodą na m etr 
cukierków Jana

małe, nisko położone domki przy 
nowskiej.

Ul. W ybranowskiego stała pod 
głęboką, która wdarła s!ę do fabryki 
Ruckera i Ski.

M nóstwo dom ów w Zam arstynow ie zostało w ten 
sposóo powodzią zaskoczonych, że mieszkańcy ledwo 
z życiem uciec zdołali. Gdy zaś wielu z n.ch obozow a 
ło poci golem niebem kapucyn ks. Anioł polecił otwo 
rzyć kościół, aby ci bezdomni mieli przynajmniej dach 
nad głową. Dla żydów zaś otw orzono szkołę ludową 
gdzie przenocowali.

Praw Jopodobnie z powodu nagiego wylewu utopił 
się w Pełtwi pod Zam arstynow em  jakiś człowiek, k tó re­
go nazwiska nie zdołano dotąd sprawdzić.

G roźnie szalała woda naprzeciw głównego dw orca 
kolejowego, gdzie przy ram pie utw orzyło się burzliwe, 
do 2 m etrów  wysokości dochodzące jezioro. O dgryw ały 
się też tragiczne sceny. Pewna kobieta, chcąc dostać się 
do sw ego mieszkania, brnęła po piersi w wodzie i na­
trafiła na szachtow y cylinder, prow adzący do kanału, 
do którego wpadła i zniknęła pod wodą. N a szczęście 
bijąca z cylindra woda wyrzuciła ią znowu do góry, 
a kilku ludzi pospieszyło jej z ratunkiem i uniosło w bez­
pieczne miejsce.

Bardzo smutny wypadek zdarzył Się na Kleparo- 
wie, przy ul. Granicznej 67. P rzed  burzą robotnik Ba­
zyli Hadycz usiadł w progu sw ego m ieszkania, gdy na­
gle w darła się tam  wmda. Hadycz wpadł do izby, zda­
wało się, aby ratow ać rzeczy. Gdy jednak długi czas 
z niej nie wychodził, sąsiedzi udali się za nim i znale­
źli go powieszonego na haku u sufitu. Praw dopodobnie 
żal za zniszczonem mieniem popchnął go do tak despe­
rackiego kroku. P ióby  przyprow adzenia go do życia 
były bezskuteczne.

O negdajsza powódź poczyniła znaczne spustosze­
nia w ogi odach i planta-.yach miejskich. W ogrodzie 
Jezuickim trawniki niektóre w dolnej części ogrodu, 
gdzie woda strumieniami przepij wala, są  zupełnie poza- 
mulane. W części ogrodu przy zbiegu ulic M ickiewicza 
i M arszałkowskiej traw nik jest jeszcze pod wodą, która 
utworzyła tam  m ałe jez,orko. Uszkodzone zostały również 
plantacye w parku Kilińskiego i na W ysokim Zamku.

Do spotęgow ania skutków ulewy w mieście przy­
czyniło się bardzo topograficzne położenie Lwowa, ro ­
złożonego przeważnie w głębokiej kotlinie, wśród o ta­
czających go wzgórz, W skutek więc nadm iernego i gw ał­
tow nego napływu wody z miejsc wyżej położonych, 
ucierpiały najbardziej dzielnice m iasta położone najniżej

Szkody poczynione w obrębie m iasta trudno na 
razie ocenić; w iceprezydent Michalski oblicza, że sam a 
gm .na poniosła strat na 100.000 kor O gólne zaś szko­
dy zapewne podwoją tę kwotę.

K atastrofa onegdajsza nie ograniczyła się tylko na 
naszem mieście, o wiele bowiem większa burza z pio­
runami i piekielną wichurą przeszła nad całą okolicą, 
pozostaw iając za sobą straszne ślaay zniszczenia.

Nie obeszło się też bez ofiar w ludziach. W Grzy- 
bowicach np. w spienionych nur+ach strum ienia, który 
wylat na pastw isko, utonęło trzech pasztuszków .

NaDozeństwo żałobne za ś. p. A rtonine Skarbko- 
wą odbędzie się dnia 20 czerwca c  godz. 8 rano  w ko­
ściele O  O. Bernardynów. 6011

K A D jS S Ł  i N S .
Za rubrykę tę R edakcya nie odpowiada.

S i a d  S t e i c ń e n ń a U 5159 

S ) r . W .  S a d o w & f i i

Żródtem siły tifa wszystkich
którzy się czują osłabionymi i wyczer­
pani mi, T a  wszystkich nerwowych i ogo­
łoconych z energii, jest — — — —

S a n a ł o g e n

Pochlebną opinię wydało mu z górą 2.000 
lekarzy wszystk. krajów cywilizowanych 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
B roszuia darm o i opłatnie u E zuera &!

Cie, Berlin SW 48. 330-:
Generalne zastępstwo dla Austro-W ęg ie r:

C. BRADY, W iedeń I.j F leischm arkt 1.1

^ z i i ^ n i e .

Ze strony zarządu Kościoła parafialnego w Stoja- 
novrie poświadcza się, że w niedawno ukończonym tu 
kościele rzym sko-katolickim  na nasze zamówienie Kra­
kow ski Zakład W itrażów > Fabryka M ozaiki Szklanej 
prof. W ładysława E kielsk iego i A ntoniego Tucha wy­
konał trzy okna nguralne, mieszczące w sob :e pięć figur 
Świętych Pańskich w odpowiednem  ugrupowaniu.

Z przyjem nością widzimy się spow odow ani stw ier­
dzić, że witraże te pod względem kum pozycyi, doDoru 
kolorów , jakoteż zastosow ania się do naszych życzeń, 
wykonane zostały doskonale i nie ustępują podobnym 
robotom  zagranicznym . Ze szczególnem uznaniem musi 
my zaznaczyć, że roDOta ta  w niezwykle krótkim  prze­
ciągu czasu, sześciu  tygodni zam ówioną, wykonaną 
i osadzoną została, przyczem koszta tych witrażów obli­
czone zostały jak naiumiarkowaniej, tak, że uważamy 
sobie za miły obowiązek firmę tę  najszeiszym  kołom 
polecić jak najgoręcej.

Ks. Błażej Janor,
przewodniczący i proboszcz obrz. łac.

Stojanów 14 czerwca 1905. 6010

o J e r m n a H o

wino chinowe z żelazem
S ro d e ł w zm acn ia jący  d la  słao o w ity ch , bezkrw i- 

s ty c h  1 re k o n w a le sc e n tó w , p o b u d za  a p e ty t, 
w zm acnia n e rw y , p o k rze p ia  k rew . 425

Smak wyborny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.
J Serravallo, Tryest-iiarcola.

W aptekach \ i  flaszka po 2'60 k. i 1 I. k. 4-oo

iu o a ra e  ip ly  .n u

f i  fl& O  r  c ^ rr iz i / f  s k ó r ę  
" 3 \  b i a ł ę  i d e l i k a t n y .

W szedaa do nabycia.

Sarg-a m ydła g lic e iy n o w e
naaają się zarówno dla dorosłych, jak i 1 dzieci w naj­
delikatniejszych latach życia ja .o znakom ity  śro d ek  
oczyszczający. Znajlepszyrr. skutkiem stosowane przez 
znane powagi, jak proi. dr. Hebra, Scnauta, Friihwald, 

Karol i Gustaw Breus, Schandlbauer etc.

Marienbad
Kaiserstras. „StadiHamourg

Dr. St. Benedykt
K w i a t k o w s k i
b. J. asyst, kliniki chor. wewn. 
Uniw. Jag. ordynuje jak lat 
przednich od 15

4882
maja dc 30/9.

l i r .  A n t o n i  J B I u m e i h f e l d
b. asystent kliniki derm atolog w Uniwers. wrocławskim 
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kope-nika 28 od 3—5 pop. (466

P i i z c z a n y
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-m ułowe, dla 
reumatyków w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy 
stawów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, ner­

wobólach, zwłaszcza w ischias.
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtańszych. 
Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarczano-m ułowe, je­
den porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z kąpielami 

po 10 ct.j drugi po 40 ct. 5819
W anny porcelanow e, m arm urowe i drew niane. 

Stosowanie kąpieli błotnych, lokalnych z niezrównanym 
skutkiem. — Prospektv  rozsyła Zarząd. Okolica g ó ­
rzysta. — Lekarz ordynujący. »>r. A l i e i c h m a n n .  

Sezon Od 18 m aja: PISZCZANY na Węgrzech.
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Dentysta Dr. Józef M ESC HEL
Lwów, ul. Sykstuska I. 33 — Sztuczne zęby i korony 

plomby porcelanowe. Wyjmowanie zębuw. 3710

Przyjechali do Lwovva
dnia 17 czerwca b. r.

H » te l  tm eor: re a . (Pokoje od 3 koron począv szy) 
H.. A. ilamcyski z Wysocka, hr. J Tyszkiewicz z Kolbu­
szowa, nr. M. Wąsowicz z Podola, A. Gorayski z Moae- 
rówki, T. Jarzyfiski z Warszawy, Ą. Saitroff z Kijowa, C. 
oayer z Wiednia, v. Porodyski z Zabiniec, H. Potw orow ­
ski z Ratc?y, E. Ciszka ze Sniatyna, R. Muller z Wiednia, 
br. F. Stein l Neapolu, E. Lemuerger z Wiednia.

H o te l  I m p e r i a l .  Hr. Karol Starzyński z Podola, 
hr. Zdzisław Łoś z Egiptu, hr. Franciszek Zamoyski z Bo- 
sysławia, hr. Zofia Michałowska z Kijowa, br. Maurycy 
Chłapowski z Krakowa, Jan Horodyski z K/ogulca, Anna 
Horodyska z Krogulca, T adeusz Pieniążek z Strzegocic, 
Władysław Chełmiński z Podola rosyjsk _go, Henryk Ska­
rżyński z Suffczyna, G ertruda Torosiewiczowa z Brodę1., 
Leon Jawetz z HoroJnicy, Saturnin Kuszczak z Moskwy 
Juliusz Gołębski ze Sławentyna, dr. Izydor Kornblub ze 
S t a n i s ł a w o w a . ________

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń . fTel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. — •—  do k. — •— .
T endeneya:
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 72-50 do 7 3 '— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., KostKowv prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -  •— d o — -—  beczKami, 
do — •— .

Tendencya spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych wa­

gonach z W iednia K. 3 6 ‘50  do K. 3 7 ‘50. W beczkach 
K. 38-10 do 40-55,

T endencya: spokojna.

Wiedeń: d. 17 czerwca Kursy giełdy w iedeńskie j: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 4 -— , Austr, zakł. kred. z ob. p- 
z r. 1889 3 proc. 302 50, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 4 -— , WęgiersKiego Ban. 
ku hip. do 100 zł. 4 proc. 272-50 Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr, 4- proc. 104-— , D) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 5 '9 0 , Zakł. kredytów . 
41a handlu i przem. po 100 zł. 480-— , Claryzł. 40, 
m, k. 1 5 6 '— , Pożyczka m .Insbruku 25 zł. 78"— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 89-— , Pozyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 5 '— , Ofen 40  zł. 160-— , Palffy 40  zł. m. 40 
175’— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 57-— , 
Czerw, krzyza węg. tow . 5 zł. 35-60, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 64-— , Salm a 213 zł. m. kon. 7 Ł 5 0 ,

Pożyczka salcburska — *— , zł. Tureckie oblig. p rem. 
koiej po 142-75 fr. — , Losy kom unalne m Wiednia 
z r. 1874 5 3 8 '— .

Paryż, d. 17 czerwca. Trzy p iocent. renta 9 7 ’75 
30-70.

Berlin, d. 17 czerwca, banknoty austryackic 85-20 
Spirytus — •— .

F ia n k fu r t ,  d. 16 czerwca. Austr. kred. 208-10, 
D isconto — •— , Laura 190‘40, Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — '— . U sposobienie:

D ep esze  z targu p ien iężnego .
W ie d e ń .  18 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. ZaKładu kredy- 
towego 662-50 Akcye wągier. Zakładu kredyt- 779'—, Akcye 
Angin banku 307"50, Akcye Unionbanku o4' '50, Akcye Lan- 
derbanku 455 50 Akcye Bankvereinu 551"50. Akcye Boden- 
credit 1015-— Akcye gal. Be nku hipotecznego 550"—, fi Kcye 
kolei państwowych 664’75, Akcye kolei połucniowej 87 — 
Akcye Tramway A. —"—, B. , Akcye kolei Elbethal, 
444 75, Akcye koi ń północ.-, ;j 5795, Akcye kolei czei .iiow. 
583'—, Akcye Alpm> 52j"25, Akcye Rima Muranyi : 49-50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2oo5  . Akcye Fabryki broni
578‘—, Akcye tureckie tytoniowe 362-50. Akcye galic, karpac. 
Tow. naftowego 948"—, ublig. węg. ind. 96*90, Renta ma­
jowa 100-40, <\ustr. Renta Koronowa i00-45 Węg. Re..ta ko­
ronow a 97'35, 56 1. Listu Tow. kred. ziem. 9y'90, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 99"10, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
10Ł90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111-50, 4 proc. listy 
Banku krai 100 4Vs proc. listy Bar..;u kra,. 10215, 5 proc 
kom unalne obligacye Bankukraj. 102-75, Obligacye oropi- 
nacvjne 100’10. 4 pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 100 10, 4 prc. 
poż’\ czka miasta Lwowa 98*50, Losy tureckie 142 50 Marki 
117-42, Ruble '28$'— , Kredyty — , Alpiny — , Węgier, 
kred. —'—, Unionbank — , Koleie. —"—"

UsposoDienie przy trwałej ciszy w interesach mier­
nie ustalone.

B e r lin , 18 czerwca. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 207"90, Staatsbahny 142"75 Disconto ~o- 
mandit 190 40, Berlin. Tcw. handl. 170'—, Laura —•—, Bo- 
humeiy 251 "25 Kole; połudn. w schodrio-pruska —  . Ru­
bel za gotówkę 21ó"10, Koiej warsz.-wied. 126-75, Kolej mo­
rza śródziemnego 94'90, Kolej M eridionalna i54’50, Losy 
tureckie 13560, Renta włoska —•—, harpeuer" kopalnia 
węgla 213'75, Kolej Marienburg MławKa — Konsulid 
cye —"—, Lombardy 18-40, Ko. j Henry 117-25, Niemiecki 
bank narodowy 132—. Kanada Proterred 149-60, Akcye że­
glugi hamburskiej 151"—, Kurs warszawski — , Huta 
„Donnersm ark" 265“—.

B e r l i n .  18 czerwca. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta koronowa —"—, Austr akcye k re­
dytowa 207 90, Staatsbahny 142-75, Lombardy 18'40, D iscon­
to Comandit 190"4O, Ruble 216-10.

Tendencya spokojna.
F r a n k f u r t ,  d. 18 czerwca. W czo-aisza giełda wie­

czorna: Anstryacka renta papieroi a 101 •—, Austr. renta 
srebrna 101"— , Austr. renta ztota lu2 15 Austr. akcye kre­
dytowe 208-10, Staatsbahny 142 90. Lombardy 18*60, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100'80. '

Tendencya: spokojna.

Targ zb ożow y i tow arow y.

■ B u d a p e s z t  l/c ze iw ca . Pszen.ca na kwiecień 19U5 r- 
od do —"—, Pszenica na maj oci —"— do —"—> 
Pszenica na październik od 15'78 do 15*80, Żyto na kwie­

cień 1905 r. od — do —*—. Żvro na październik od 12 76 
do 12’78, Owies na kwiecień 1905 r. od — do —'— 

>wies na październik od 11 -08 do 11-10, Kukumdza na maj 
1905 —•— do —*—, kukurudza na lipiec od 15"06 do ló 08, 
kukurudza na wrzesień od —* - do — , Rzepak na 
sierpień od 24*30 do 24'50.

Pogoda: dżdżysta.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK 

POŚWIECONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6  kor.
A d e n i n ,  s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9 

w Krakowie. — Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 988

W Administracyi „Słowa Polskiego" jest do nabycia 
dz ie ło :

Karol Seignobos

Dsieie póUtjjjrcane -
fluropy współczesnej.

Rozwój stronnictw  i ferm  p o h ty czn y ch (1 8 l4 — 1900)- 
Przełożył i uzupełnił Jan S t e c k i .

Cena 2 wielkich tem ow  kor. 1CF40, dia prenu­
meratorów „Słowa Polskiego** koi. 7"50. 2450

—  n o w y  k a n t o r  == 
S Ł O W A  P O L SK IE G O
w f  l w o w ie , u l . Ta ń s k ie j  l . i (r ó g  a k a
DFMiCKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEOPGE’A) 

MIEŚCI
GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Admmistracyę gfówną, ul. Cnorążczyzny 1.17-19.
2) Kantor Słowa PoisKiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

^ IIC S C I mu u r n tlili: ISIH:

5  WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
w  Pasażu M .kolascha i przy ul. K lem en tyn y Tańskiej

do nabycia  we w szystk ich  księgarniach, oraz 
w Adm in stracyi „Słowa Polskiego", ul. Cho- 
rążczyzna 1 7 -1 9  i w e w la sry ch  kantorach: 

1, róg A kadem ick iej.

Beniow ski h - M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. T—

BI.che C lausen J . STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia duńskiego .....................................K. 1*20

Compain I . A. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego br. Neufeldówny . . K. —.60

Daudet Alfons. NOWFI E Z CZASÓW OBLĘŻENI 4.
PARYŻA. Czyt. Polska . . . . K. — 60

Dickens Charles 1. NOC WIGILIJNA. II. DŻWONY 
przekład z angielskiego . . . . K. — <30

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60 

Gąsiorowski Wacław. HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach, Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 6-—, w ozdcb opr. . . K. 7'80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. II.
Lwów 1903 K. 4 —, w ozd. opi, . K 46"

G-ąbinski Stanisł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
TiLSKI WE. iVOWIL Lwó\ 1902 1 —

Głąbiński Stanis.ay Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
L1CYI WSCHODNIEJ. Refeiai wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . ■ K. 1.—

Głąbiński S in isł. Dr. GALICYA W BUDŻECIE 
PAŃSTWA na r. 1904 K. —'60

Gorki} M. OPOWIAOANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść : Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Z;
zObrrna................................................................ K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. Lwów, 
1902 K. 2*—, w ozdobnej oprawie . . K. 2 60

Huurh C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. I oryg. duusk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1-80 

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanow iska nauki o energii. 
Cena K. 3*—, dla prenum eratorów  . , K. 2 —

riobson Jon A. R OZW Oj KAPITALIZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł H. L. Cena K. 6'25, dla prenum. . K. 4*— 

Hofmanowa Klementyna z Tańskich. WVBÓR 
DZIEŁ, łomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3 -
w ozdob. opr. w 3 tomach . , . K. 4'30

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tumy. Z dodatkiem szkicu: j< 
der z wielu . . . . K 1*20

Jc i T. T. (Zygmunt Miłkowski) DO SPÓLOBv WA 
TELL List otwarły . K. —‘20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z portr. autora. Lwów, 1903 . . K. ó-—

Jeż T.'T . (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. V rielka 8-ka . . .  K. 6 -

Koskowski Bolesław. FINLANDYA. Według autorów' 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. ć e n a  K. 2'60, dla
prenum eratorów . . . . .  K. E80

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W ŁALlwYI 
(1833-1841), Lwów, 1903 . . K E20

Kraszewski J. I (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obra;.. na tle ost. Dowstania K. —’60 

Kuncewicz Izydor. MOI -NAjOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. — 60

Dobkowski Kazimierz. 3  RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 190u . . . K. — 60

Lie ,onas. DZI4D LN IÓ . Przekład z duńskiego, 
Lwów, 1900 . . . . . .  K. - 6 0

Machar Jan. MAGDALENA, Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Laftgiego . Y 2 — 
Dla prenum eratorów . . . . .  K. 1-—

Maszewski Stanisław. SYCYLIĄ W LATACH 1848
i 1849    K. —-6C

Payot Juliusz. KSZTAŁCENIE WOLI. Wyd. II. Prze­
kład J. K. Potockiego. . K. 260
Dla prenum eratorów  . . . . K. 180

Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. °rzekł.
A. M orzkowskiej K. 2 — , dla prenum. K. 1*20

Prewost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. —*60 

Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
GtBRĄZKACH. Lv v , 1903 , K 1*50

Pod Edward. DARFMŃY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
1903 . . . . . . . .  g .  1-20

Robertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyo.ogiczne o Carlyle’u, Miilu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Ste 
ckL Cena K. 2 6C, dla prenumeratorów . K. 1'80

Rojan K. MUSZKA, powiesc, Lwów . . K. 3-—
Romanowska St. ŃAD M1CHIGANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. O dzna­
czona I. nagrodą   K, —'30

R osnj j  H. DOKTÓR HARa M BUR. Powieść. Pize- 
kfad Bronisławy Neufeldów uy . . . . K ’.'20

Rossowski Stanisław. MO JĄ CÓRKA. Lwów K. 2'50 
K ossowski Stanisław. PSYCHE, po;zye, wyaanie 

wytworne na papierz-. v.icrpanyn Lwów K. 3*— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włosku 

go . i . K. —*60
Ruzwadowrki Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o iego te re n e . . . K, F20
Sclayus W iesław. L)GÓDOWCv , powieść. Wydanie 

Uh Lwóvv, 19u3, K. 3'— , w ozd. opi a\* ie K. 3 60 
Seig.iobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ Rozwój s tu n łtic tw  i fonn >51i- 
tycznycń 1814—1899. 2 1. K. 10"40, dla prenum. K. 7*50 

Słowacki Julius Makryna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił c< Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej Klasztoru i poetv . . . K 2 —

Sułtan Abgar. PANNA SIEKIERCZANKA. — Szkic
L w ó w  K 2 —

Spencer He.Dert. INSTYTiJCYL ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2o0
dla p r e u u m e ia to r ó w  K 1 "50

W asilewski Zygmunt. NOWY KONRa D. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów,
1903  K. '-26

V isilewski Zygm unt Ś-ADAMI M1GK*EWEZ/
Lwów, stro r 3 0 0  K. 3'60

W SPRAW k REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, materyały do programu polityki
narodowej w G a l i c y i ......................................... K. 1'20

W azów Jan. KRÓLOWA KAZAŁa RSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Prze>ożył
J. G ............................................................................. K. 1-80

Wells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, p zeicład 
z angielskiego, Lwów . . . . K. —"60

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTKI K. — 60
Witort Jan. ZARYSY PR ĄWA DlERW OTNEGO. Ce­

na K. 260, dla prenumeratorów . . K. 1*50
Zmogas. BAPCIKOWSCY, powieść, . . K. 5 —
Zora. DROGĄMI ŻYCIA, jiowieść, Lwów . K. 1*20

l i l i i : l i l i i : M ili: l i l i i : i i l l i r c t
O dpowiedzialny re d a k to r : Józef Ziembiński.

Z drukarni ..Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabrvk: Braci Fiałkowskich w Białej i Czaacu.


